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w ychodzi codziennie rano
Ceny prenumeraty we LwowI>

oez doręczenia Jo domu miesięcznie zł. 5 ‘-
sr dostawą do domu . . . . . .  zł. S'30

na prowincji ■
a przesyłką pocztową  zł. 5*30
za granicą  zł. 8 '—

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 71-02.

ADMINISTRACJI
14-27.

a d r e s  redak cji i adm inistra cji ;
LWÓW, UL. ZIM0R0WICZA 15 I. p.

Listy nalepy trampować. -  Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N Ą
NUMERU

20 gr.

Cary ogłoszeń:
Z a  * wiersz milimetr. (6>f, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r . W, w n-desłaneir I w nekrologach g r . • , 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski * tekście 
fir TC, pod nagłówkiem na pierwszei stronie z ł. 1 * - . Za 
ednr słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 1#, iupno i to u ł  słowo g r .  II-  matrymonialne, korespondencje, 

prywatne iłow o g r . M, dla poszukując »  pracy g r .  c. 
Z zastrzeżeniem miejsc 15 p rc. Zagranice, o 50 prc. drożej

Walny Zja zd  
Dziennikarzy Rzplitej.

Warszawa, 26 lutego. (PAT) Dnia 
J6 brru odbył sie doroczny walny 
zjazd Związku Dziennikarzy Rzplitej 
pod przewodnictwem! prezesa Kosko w 
s ki ego. Na zja^d przybyli delegaci 10 
syndykatów, naieżacych do Związku, 
w* liczbie 60 osób. Zjazd był poświeco­
ny sprawozdaniom z działalności w 
roku 1932 i sprawom organizacyjnym*

Na wstępie obrad zjazdu b. attache 
uwselstwa Rzplite.i w  Rio de Janeiro 
Jan Wojnar; odczytał przetłumaczony: 
z języka .portugalskiego tekst orędzia 
Zw. Dziennikarzy brazylijskiej do 
(li wlązku Dziennikarzy polskich.

W  odpowiedzi na powyższe orędzie 
walny zjazd Związku Dziennikarzy 
polskich postanowił doręczyć posłowi 
brazylijskiemu w; W arszawie de
Barrus Pimentd' za pośrednictwem 
specjalnej delegacji, adres.

PRZYTRZYMANIE PREZESA 
MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ.

Lwów, 26 lutego. (PAT) Dziś oko­
ło godz. 16-tej został przytrzym any 
przv ul. Zyblikiewicza przez Mło­
dzieży Wszechpolskiej Jan Matłachow 
ski za wycinanie odezw Zw. Polskiej 
Młodzieży Demokratyczne.'. P o  prze­
słuchaniu w  W ydziale śledczymi P- 
Matłachowskiego zwolniono.

WIEŚNIAK ZABIŁ MACOCHĘ.
Sokal, 26 lutego. (Tel. wł.) W czoraj 

we wsi Tartaków  zaszedł wypadek 
wstrząsającego zabójstwa. Dopuścił 
sie go Iwan Kaniule na osobie swej 
.macochy, 54-letnicj Anny. Po krw a­
wym czynie zabójca sam oddał sie w  
ręce policji. Podczas przesłuchania ze­
znał, że powodem .zabójstwa byty  nie­
snaski i odzinntn

n a p a d  k ł u s o w n ik ó w

NA LEŚNICZEGO.
Łańcut, 26 lutego. (Tel. w ł.) Wczo­

raj około godz. 16 trzech uzbrojo­
nych kłusowników napadło w; lesie 
rewir Podklasztor na leśnego Konstan­
tego Waw.rzk.ie wicza z Leża.ska. Je-* 
den z  nich oddał do leśniczego 2 
strzały karabinowe, lecz chybił. — 
Sprawców Przytrzymano. Są to: Sła­
by Teodor oraz ftn ił i jrinneiszek YVa 
iiowie.

ZEMSTA ZA NARZECZONA

Sambor, 26 lutego, t re l .  wt,)1 'Ja u 
f ,osut z Pianowic sł..mułQ2 razy z 
•karabinu do Józefa ChiJizeza z B :sk >  
wis. pcw. Sambor. Sj|z*!y;-.cdnak cby 
biły. Powód — zemsta za odbicie "$•■* 
rze>zonej. Sprawca został przytr^y- 
mait/.

MORD SKRt'TOBÓJC7Y NA WS:.
Sanok, 26 lutego. (Tei, wł.) Dnia 24 

bili. około godz, 20 został zastrzelony 
przez okno Stefan Mudzyk, lat 32 
gospodarz z Sawoj pow. sanockiego.
Zachodzi prawdopodobieństwo zemsty 
osobistej. Dochodzenia trwają.

U w c zyslo lć  z  udziałem Prezydenta
Rzeczypospolitej.

WYŚCIGI SAMOCHODÓW W ZAKOPANEM. J
taKupane, zo'lutego. (PAT). P . P re ­

zydent Rizjpditei udał sie. dziś przedpo­
łudniem dp kościoła w  Kościeliska cli, 
gdzie wysłuchał m szy św .

Po mszy P . P rezydent Rzplitej wzń ł 
W  w  uroczystości poświęcenia 
sztandaru tamtejszego hufca harcer­
skiego im. ś. p. Prezydcnitowcj Moście 
kiej. Uroczystość miała charakter bar­
dzo podniosły.

Następnie P . Prezydent Rzplitej u- 
dał sie na stadion, gdzie przypatryw ał 
się dorocznym wyścigom samochodo- 
wo-moitocyMowym. przybyw ającego 

P . Prezydenta w itała licznie zgroma­
dzona publiczność gromkimi okrzyka­
mi .rniedi żyje“.

W arunki śnieżne były b a rw o  do­
bre. Zawody w yw ołały duże zainte­
resowanie.

Jako pieiwsza konkurencję odbył 
się bieg motocyklowy.

W  kategorii A w  klasie sportowej 
na dystansie 6250 m. zw yciężył Zbi­
gniew' Oskarbslci na Arielu w  czasie 
7.25.2, średnia szybkość 50*625 na 
goaz.

W kategorii A w klasie wyścigowej 
pierwsze miejsce .zająił Gc mb alfa na 
Nor tonie w czasie 6.08.4, średnia 
szybkość 61*074. |

W  kategorii B z  przyczepką zw y­
ciężył Holuj na Harley Dawidson w 
czasie 6.10.2 średnia szybkość 60‘777.

W  w yśdgach samochodowych w. ka 
tegorji wozów turystycznych na dy­
stansie 5000 m. w ygrał Finder na 
Lancia w czasie 4.49.4, śiednia szyb­
kość 49‘758. Pierwsza z pań Zaczyń- 
ska- zajęła 5-te miejsce.

W kategorii wozów sportowych' na 
dystansie 75000 im. pierw szy był Lu­
belski na Austro Dairnler w  czasie: 
7.06.4, średnia szybkość 63‘320.

W  kategorii wozów wyścigowych' 
na 10.000 m. zwyciężył Hołui ' na 
Bugatti w  czasie 8.28, średnia szyb­
kość 70‘866. ,

Zakończeniem programu byli cieka­
w y mecz pomiędzy zwycięscami po­
szczególnych kategoryj. Zawodnicy 
startowali z 4 różnych startów . W al­
ką tuczyła się na przestrzeni 10.00,) m. 
Zwyciężył Gembala w  czasie 8.27,2 
osiągając największą szybkość dnia 
70‘894.

Święto estońskie w  W arszawie.
W arszawa. 26 lutego. (PAT). W 

•dniu dzisiejszym o godz. 13-ej w sali 
R ady miejskiej pod przewodnictwem 
prezesa Rady naczelnej Towai jygtwa 
P.olsko-E,s:tońsfci.eigo miiiii. Hubickiego 
odbyła się uroczysta akademia ku ucz 
czemiu św ięta narodowego Bstonji.

iNa akademie Przybyli, reprezentanci 
Rzą.qu, w ładz cywilnych i w.ojskoi- 
wych itd. P o  zagajeniu akadem i P.

min. Hubicki wygłosił dłuższe przemó 
wienie. w  którem  przedstawił losy na 
rodu estońskiego, a następnie, zobrazo 
wal stosunki polsko-estońskie. jW, dal­
szym  ciągu przem awiał komendant 
Zw. Strzeleckiego pułk. Rusin.

Jako ostatni zabrał głos poseł estoń­
ski w W arszawie p. Pusta, Na zakoń­
czenie odbyła siei część koncertowa.

Stanowisko Am eryki
w  sprawie chińsko-japońskiej.

Waszygton, 26 lutego. (PAT) Se­
kretarz stanu Stimson zawiadomił se­
kretariat Ligi Narodów, że podziela 
konkluzje, przyjęte przez Ligę Naro­
dów w  sprawie konfliktu chińsko-ia- 
Prońskiego o tyle, o  ile dotyczą one 
postanowień traktatów , których Stany 
Zjednoczona są. sygnatariuszami!* \

Genewa, 26 lutego. (PAT) Sekretar­
iat generalny Ligi Narodów otrzy­
mał dziś od amerykańskiego sekreta­
rza! stanu list, formułujący stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych wobec 
reportu i .zaleceń, przyjętych przez 
nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi w  
sprawie Mandżurii.

Stimson oświadcza, że wnioski, do 
których doszło Zgromadzenie Ligi co 
do przebiegu konfliktu, pokrywają się 
iz oipinją, którą rząd amerykański wy 
robił sobie na podstaw ić' raportów 
tw y c h  przedstawicieli Konkluzje Zsro

uradzenia są ujęte w  tormie mmarko« 
wanej, odpowiadają poglądom Sta­
nów zjednoczonych, które przyjmują 
uchwalone zalecenie.

Rząd amerykański! w yraża nadzie­
je, że Chiny i Japonja uznają za mo­
żliwe przystosowanie swej polityki do 
życzeń wszystkich narodów, by kon­
flikty międzynarodowe były  zała­
twiane tylko lia drodze pokojowej.

Londyn, 26 lutego. (PAT). Odpo- 
wiedź amerykańska, wystosowana do 
sekretariatu Ligi w  spraw ie ianowi- 
ska St. Zjedn. co do kwestii chińsko- 
japońskiej w yw ołała w kołach polity­
cznych Londynu jak największe zado­
wolenie. Od wielu lat jest to  P'e'- 
szy wypadek, aby Stany Zjedn. tak 
b 6 zwaruiikowc s olidarycowa ł y  się z 
Ligą Narodów i daw ały temu w tak 
niedwuznacznie sform ułowany^ sposób 
.wyraz,.

DEKLARACJA POŻEGNALNA 
JAPONJI

Genewa, 26 lutego. (PAT) Delegat 
japoński Matsucleira, .który, wczoraj 
opuścił Genewę przesiał prasie dekla­
rację pożegnalną, wj której oświad­
cza m. ,in., że Ja;.via ciążyć będzie dc 
zabezpieczenia pokoju j porządku w. 
całej Azji.

ZGON W . KSIĘCIA ALEKSEGO MI- 
KOLAJEW ICZA.

^ a ry ż  26 lutego. (PAT). Dziś zmarł 
w  Cap Marten wielki książę Aleksy M 
kolajewiicz, b. admirał marynarki rosy; 
skiej i adiutant cara Mikołaja II. Zmar 
ły  był synem wielkiego księcia Mikn- 
Sa.il Miikołajewicza i bratem Grzego­
rza. rozstrzelanego przez bolszewików 
w; r. 1919. , i : ;■

•Ożeniony z  wielką księżną Ksenią 
Ai&losandrówną, pozostawał 6 synów  : 
■’edną corkę Wielki książę w  ostatni®! 
czasach poświęcił sie sprawom religij­
nym i okultystycznym. i

Komuniści dążq do re­
wolucji w  Ameryce 

Południowej.
Paryż, 26 lutego. (PAT) Z Chili do­

noszą, że władze policyjne wpadły na 
trop spisku komunistycznego, zorgan' 
zowauego przez agitatorów komunisty 
cznych. mających siedzibę w  Monte- 
yideo. ■ ; , •. i *

Prace przygotowawcze pfoiyadzo- 
ne już od dłuższego czasu miały do­
prowadzić do wybuchu rozruchów 'je­
dnocześnie w  kilku miejscach. Komu­
niści rozwinąć mięli szczególnie oży­
wiona działalność w śród żołnierzy.' 
Organizatorzy mieli nadzieję, że re ­
wolucja, do jakiej zmierzali doprowa­
dzić w  Chili, ogarnie całą Amerykę 
południową. : |

W ładze policyjne dokonały szere­
gu aresztowań.

STAŁY KOMITET PARLAMENTAR­
NY MAŁEJ ENTFNTY. 

Białogród. 26 lutego. (PAT). Ukon­
stytuow ał się tu stały  komitet parla­
mentarny Malej Enteuiy. Ma on na ce 
lu utrzymanie stosunków, międzypana 
m entarnych z  parlamentami Rumunii t  
Czechosłowacji. \ , i : . (

Prezesem  komitetu został h. min 
Ninko Pericz.

TAKA DZIŚ BEDZIE POGODA 
W arszawa, 26 lutego. (PAT) P  s*. 

w dopoćobny przebieg pogody do 
czora dnia 27 bm. według dsnyah P.
I. M.: W  całym kraju naogół chmur­
no, rano miejscami zanikające opady. 
W  ciągu dnia rozpogodzenie. Nocą' 
umiarkowany, dniem lekki mróz. Sła­
be w iatry  v ,schoanie

STAN POGODY WE LWOWIE 
DNIA 26 LUTEGO.

'O godz. 7 -rano ciśnienie atin 732*77, 
temperatura —5*0, o godz. 1 w połud­
nie ciśnienie atmosferyczne 734791 
temp. 3*0, o  godz. 9 wieczór ciśnie-* 
nie atmosferyczne 737*10. tam peratw
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Poniedziałek
Aleksa na ra

Jutro: Romana op.

Wschód słońca: b'28 
Zachód słońca:17'll 

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 27 bm. godz. 7.30 w. „Don 

Carlns11.
W torek 28 bm. godz. 7.30 w. „Zbójcy11. 

Wszystkie miejsca po 1 zł.
Środa 1 marca godz. 7.30 „Don Carlos“. 
Czwartek 2 marca godz. 7.30 „Cezar i 

Kleopatra11. Przedstawienie zakupione.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P oniedzałe1: 27 bm. godz. 7.30 „Lekarz 

bezdomny11. W szystkie miejsca po 1 zł.
W torek 28 bm. godz. 7.30 „Jim i JiilF*. 

Wszystkie miejsca po 1 zł.
Środa 1 marca godz. 7.15 1 9.45 „Piękna 

Oalatea"1, występy warszawskiego teatru 
„Banda11.

Czwartek 2 marca godz. 7.15 1 9.45 „Pię 
kna „Oalatea11, w ystępy warszawskiego 
teatru „Banda11.

SALA COLOSSEUM.
Film: „Gasnące płomienie"; Rewja: 

„Miłość z przeszkodami11.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Pat i Patachon na beczce 

prochy11.
APOLLO: „Congorilla.
ATLANTIC: „Ariana11,
CASINO: „Miłość w aucie11, reż. Joe 

Maya.
CHIMERA: „Grzesznica".
GRAŻYNA: „Bezdomni11.
KOPERNIK: „W.ktorja i jej huzar11. 
MARYSIEŃKĄ: „W iktoria i jej hu­

zar*. ,
OAZA: „C harle  ra tu je  E u ropę11 o-raz 

rew ja .
PAŁACE: „Śpiew, całus i dziew­

czyna11.
PAN: „Błękitny ekspres".
PASAŻ: „W otchłani Mórz" oraz 

„Rycerz mroku".
PROMIEŃ: „Cham".
RAJ: „Romeo i Julcia", Sp. z ogr. od 

u o w.
STYLOWY: „Królowa Podziemi'*

oraz Rewja.
ŚW IT: „Ulani, ulani...“
UCIECHA: „Nowoczesny Harold

Lloyd" oraz rewja.

—  Teatr Rozmaitości. „Lekarz bezdo­
mny11, znakomita komedia A. Słonimskiego 
dziś w pierwszy dzień złotówkowy.

— Jutro fto wtorek przedstawienie zło­
tówkowe w Teatrze Wielkim oraz w Te­
atrze Rozmaitości. Teatr Wielki daje wspa 
niiale arcydzieło dramatyczne Fr. Schillera 
„Zbójcy11, Teatrz Rozmaitości komedię mu 
zyczna „Jim i Jill11.

We środę premiera „Bandytów" w Te­
atrze Rozmaitości.

— Dziś Po raz drugi „Don Carlos". 
P o w tó rzen ie  p re m ie ry  „D on C uriosa", 
k tó ra  zo s ta ła  p rz y ję ta  z  n ie sły ch an y m  
en tuzjazm em  p rz e z  szczeln ie  w y p e łn ia  
ją cą  w idow nię publiczność, odbędz ie  
się dz ś tj. 27 lu tego  godz. 7‘30 w .ecz . 
W y k o n a w ca m i tej św ie tn e j o p e ry  Są: 
P la tó w n a , H u p erto w a, H ołyńsk i, P ło ń ­
ski, UżejkiL R om an o w sk i i in. C eny 
m iejsc od  90 g r. do  8*20 zł. P o z o s ta łe  
w niew ielkiej ilości b ilety1 w stęp u  są 
do n ab y c ia  w  kasie T e a tru  W ielk iego  
i w  M ałop. A jencji Rt klam ow ej ul. 
C lio rążczy zn y  7.

ZEBRANIE ULANÓW 
LEGJONOWYCH.

Delegatura Kola b, 2-go pułku uła­
nów Legionów Polskich we Lwcwie 
zawiadamia, że dnia 12 marca br, o g. 
10 w lokalu Związku Legionistów 
przy ul. Zielonej 1. 12, odbędzie się ze­
branie członków tego Koła. na które 
proszeni są również członkowie Kola 
b. 1-go pułku ułanów Legjonów Pol­
skich.

Wobec projektu łącznej pracy tych 
Kół upras-"- sT  o  liczny udział człon­
ków tak z terenu miasta Lwowa, jak i 
z  obszaru W ojewództwa lwowskiego, 
stanisławowskiego, tfimopolsWiegci i 
wołyńskiego.

Wystawa fo lo g rd ji artystyczne!.
Zrzeszenie Urzędników Banku Go­

spodarstwa Krajowego urządziło w sa­
li wykładowej Miejskiego Muzeum 
Przem ysłu Artystycznego niezwykle 
interesującą i cenną w ystaw ę fotogra­
ficzną, w  której zgrupowało prace 
swych członków.

Niezbyt liczny ale złożony z  praw­
dziwych arcydziełek fotografii zbiór 
ten stanowić może potwierdzającą od­
powiedź na pytanie, czy fotografia jest 
sztuką. Zarówno dobór tematów, jak 
sposób wykonania zdjęć, świadczy o 
Wysokiem poczuciu artystycznern i 
umiejętności technicznej fotografó w— 
amatorów, których prace, przeważnie

pozbawione podpisu, występują bez­
imiennie. Zdjęcia w  dużych rozmia­
rach przedstawiają portrety, sceny ro­
dzajowe, widoki dzieł przyrody i ar­
chitektury z rozmaitych okolic Polski 
i niektórych krajów obcych, typy lu­
dowe, momenty z życia zwierząt i i p. 
Nagrodzono i wyróżniono cały szereg 
prac.

Żałować należy, źe tak ciekawa wy 
stawa, która już wczoraj zostafą zam ­
knięta, odbyła się pocc.hu, bez powia­
domienia szerszych sfer publiczności. 
Ma ona jednak zapoczątkować szereg 
podobnych imprez, którym życzyć na­
leży powodzenia. (mg)

K s ią żk i sprzedane j.ako m akulatura.
Dowiadujemy się o  niesłychanym fa 

kcie. jaki w ostatnich dniach zaszedł 
w© Lwowie. Handel księgarski rod 
firmą „Księgarnia Naukowa", który 
dawniej mieścił się w gmachu hotelu 
„George‘al‘. w alczył długi czas z  tru­
dnościami finansów emi i został wikoń- 
cu zlikwidowany. Gały zapas książek, 
jaki posiadała księgarnia, sprzedany 
został na wage papieru, jako makula­
tura. Książki najrozmaitszej treści 1 
wartości, niekiedy bardzo cennej, po­

w ędrow ały do sklepu przy ul. Bóżni­
czej 1. 20, gdzie podarte na strzępy, 
służyć mają do zawijania masła, śledzi 
czy powici^;.

Zastanawiający jest fakt, że zamiar 
sprzedaży towaru zlikwidowanej księ 
garni nie został wcześniej ogłoszony, 
a niezawodnie znaleźliby się nabywcy, 
którzy uradowaliby książki przed za­
gładą. Obecnie miłośnicy książek spie­
szą eoprędzej na ul. Bóżniczą, gdzie 
można za bązcen nabyć cenne dzieła.

P o ż a r w  fabryce marmelacFy.
W czoraj o godz. 21.50 wybuchł na 

ul. Pełtewnej 1. 13 groźny pożar w fa­
bryce marmolady i andrutów. P rzy ­
czyną pożaru był ogień pozostawiony 
w  zamkniętej piekarni, w  której wypie 
kano an druty; niebawem płomienie

c-bięły cały parterow y budynek. Spło­
nął strych i wiązania dachowe.

Straż pożarną ogień ugasiła, zarobić 
gając rozszerzeniu sio pożaru* Szkoda 
wynosi około 200C zł. Budynek był 
ubezpieczony.

W yp a d e k sam olotu w o js k o w e g o .
W czoraj rano nad lotnisko wojsko­

w e w  Skniłowto w zledał jednopłato­
w y  samolot 6 pułku lotniczego. Z po­
wodu gęstej m gły nie mógł wykonać 
lotu i opuścił się zaraz na ziemię. Lą­

dując, zawadził skrzydłem o kupę na­
wozu. Skrzydło złamało się a samolot 
przewrócił. Lotnicy obaj wyszli z w y­
padku bez szwanku.

Z  E K T ł A N V .
Miłość w  aucie.

Realizator Joe May, produkcja Pathe 
Natan (kino Casino).

Nietylko w  Polsce widać, ale i na 
szerokim świeci© filmu nastała moda 
komedyj dźwiękowych. Oto „monu­
mentalny11 niegdyś z upodobań May 
już drugą zltoilei prezentuje komedję. 
Ale też „Miłość w aucie" jest o niebo 
słabsza od „Jej Ekscelencji Miłości". 
Zadnio w  niej rozwlekłej anegdoty, 
iZamało nerwu kinowego. Do tego do­
łącza się fatalne wykonanie technicz­
ne: niewyraźne zdjęcia i słaby dźwięk. 
Jedyna pozytywną stroną tego filmu 
jest parę komicznych sytuacy.,. Aie 
jest ich niewiele. bwl.

W k to rja  i jei huzar.
Realizator Richard Oswald, produk­

cja Aafa (kino Kopernik i Marysieńka).
Wiadomo, że operetka 'sceniczna do 

puszcza sie wielu wykroczeń przeciw ■ 
realistycznej praw dzie odtwarzanego j 
życia. W ybacza, gię to  jej, choćby ze | 
względu na tradycję. Skoro jednak j 
film, przerabiając operetkę, psuje ją 
jeszcze bardziej niż niedobór inscemza 
cyjny — o, to już całkiem ki epska spra- 
yrą. Tak właśnie Oswald popsuł pię­
kną i melodyjną opertkę Paw ła Abra­
hama: „W iktoria i jej huzar". Z nienaj- 
glupszej choć 'Sentymentalnej fabuły 
zostały strzępy, pokaleczono również 
tekst muzyczny. Ujęcie zaś przew yż­

sza wszelkie w yobrażenia o  t. zw. 0- 
peretkowych amantach i operetkowem 
wojską. Jest to nudna parodia operet­
ki. bwl.

Congorilla.
Realizacja Martina I Osy Johnso­

nów, produkcja Fox-Pict. (kino Apol­
lo).

P o  zalewie pseudoprzyrodniczych j 
reportaży egzotycznych oraz po okroi] 
nych tasiemcach celuloidowych Van 
Dyke‘a, wyczyn filmowy małżeństwa 
Johnsonów jest zjawiskiem zdecydo­
wanie pozyitywnem. W  nakręconej 
przez nich „Congorllj" niema taniej 
emocji i inscenizowanej grozy, całość 
dzieli się na kilka części, obrazujących 
życie puszczy afrykańskiej, podoatrzo 
ne przez obiektyw  i mikrofon kiincwy. 
Całość ogłada się z prawdziwem zaję­
ciem. Jestto film jakby przeznaczony 
dla młodzieży szkolnej.

Tygodnik dźwiękowy PAT'a nr. 2. .
W yświetlenie ..CongoToilli" poprze­

dził tygodnik dźwiękowy PATfa nr. 2. 
Złożyły się niań zdjęcia z święta policji 
państwowej oraz uroczysto®* wojsko 
wych w Anglji i Francji. O illo w  zdię- 
ciach krajowych raziła strona dźwięko 
wa. dorobiona widać później i zmotito 
w ana najntepoiiirzebntej lasymchironiciz- 
nie, o tyie otrzymane z  w ym iany zidję 
cia zagraniczne odznaczały się dosko- 
nałem  brzmieniem ' eprąduki' wanych 
dźwięków. Zestawienie to wypadło 
dla filmowej służby, reporterskiej 
PA Ta fatalnie. bwL

Zamach na życie 
z  młotkiem w  reku.

W  mieszkaniu Nadziei Kluszczyń­
skiej przy ul. Kordeckiego 32 bawiła 
wczoraj Anastazja Sokół, W  pewnym 
momencie poirytowana czemś gospo­
dyni, chwyciła za młotek i kilkakrotnie 
uderzyła Sokół po głowie, zadając jej 
kilka ciężkich ran. Dopiero pogoto­
wie ratunkowe opatrzyło poranioną 
kobietę i przewiozło ją do szpitala.

P ływ a ja c a  w ysp a .
Kiedy Jules Verne pisał przed laty

kilkudziesięciu &.woja „Cudowną w y- 
stpę", był problem zbudowania pływ ają 

cej po oceanie w yspy prawie niedości- 
głem marzeniem. Jak w szystkie nie­
mal pomysły tego jasnowidzącego 
fantastyka, przybrała dziś i ta myśl 
kształty  realne, gdyż po obszarach 
Atlantyku pływ a już sztucznie stwo­
rzona, ruchoma wyspa w kształcie 
pla.tformy, która służy statkom lotni­
czym do lądowania. Podobne stacje 
lotnicze mają być wkrótce urządzone 
w rozmaitych punktach świata, co  bę­
dzie znacznem udogodnieniem komu­
nikacji powietrznej pomiędzy konty­
nentami i zabezpieczeniem aparatów 
lotniczych przed rozmaitego rodzaju 
katastrofami.

Pierw sza taka pływająca wyspa po 
w stała z dawnego parowca niemiec­
kiego „Westfalia", wagi 5.000 tonu, 
125 metrów długości. Platforma ta jes. 
zdohia wysłać wt powietrze aparat z 
szybkością 150 km na godzinę o sile 
15.000 PS.

Przed kilku dniami odbyło się ►« 
Brcinie w obecności licznych dzienni­
karzy, fotografów i operatorów filmo­
wych pierwsze wprowadzeni© pływ a­
jącej w yspy na w ode. Próba startu i 
ładowania aparatu powiodła się w zu­
pełności.

„W estfalia" będzie stacjonowana nu 
oceanie Atlantyckim w połowie prze­
strzeni między Afryką a południowa 
Ameryką, w  oddaieniu po 1.500 km od 
lądu z jednej i drugiej strony. Załoga 
w liczbie 40 ludzi składać się będzie 
w połowi© z żeglarzy, w połowie z 
persenalu technicznego. Pływ ająca 
wyspa ma na celu stworzenie wy­
godnego połączenia lotniczego pomię­
dzy Europą a  południową Ameryka.. 
W  związku z tem urząd zen iem  zapro­
wadzona będzie stała komunikacja 
zapomocą Zeppelina, który co dwa ty­
godnie przenosić będzie nietylko listy 
i przesyłki! ale także pasażerów.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

tagija skupuje zło to .
Bank angielski zakupił dziś znowu 

bardzo znaczną ilość złota wartości 
3,665.079 funtów, tern samem bank an­
gielski nietylko całkowicie odkupił 19,5 
milionów funtów w złocie, zapłaconych 
15 grudnia Ameryce tytułem  długów 
wojennych, lecz posiada już naw et pół 
miliona funtów wynoszącą nadwyżkę 
ponad stan swego złota z  przed 15 
grudnia.

„Evei.ing Standard" ostro atakuje 
rząd z tego powodu, wskazując na to. 
i i  gabinet brytyjski w  ten sposób przy 
gotowuje praktyczni© i moralnie za ­
p łatę ra ty  przypadającej 15 czerwca, 
która zresztą jest naw et mmejaz- od 
ra ty  grudniowej i wynosi tyiko 15,  ̂
mil jonów funtów faktyczi ie więc, twicr 
dzi ,.Evening Standard111, w  tej samej 
chwili, gdy Ltndsay prcwadzi rozmo­
w y  z  Rooseveltem o rewizję długów, 
bank angielski już si© pospieszył z 
przygotowaniem zapłaty czerwcowej.
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WIADOilOiGI SPORTOWE.
Tanio -  wygodnie -  przyjemnie,

(NA MARGINESIE NASZEJ TURYSTYKI WEWNĘTRZŃO - KRAJOWEJ).
Takie hasło wypisała na swym  

sztandarze Lwowska Dyrekcja PKP. 
— a złożyw szy dowód, iż to nie pusty 
faazes. zdobyła sobie lwowska publi­
czność. Dziś pociągi „narty-bridge“ 
zyskały już sobie prawo obywatel­
stwa, zdobyły popularność i staja się 
b. ważnym, motorem ruszenia z pun­
ktu martwego nasze] turystyki we- 
wnetrzno-krajowej.

Aby wycieczka udała się. jretisi ona 
być tania — nawet w  dzisiejszych cza 
/sach b. tanią, musi być wygodną, musi 
być przyjemną. Te trzy postulaty po­
ciąg „narty-bridge“ spełnia i  w  tem 
Jeży tajemnica powodzenia.

Mialęm sposobność przez trzy nie­
dziele z rzędu przypatrzeć się materja 
łowi turystycznemu tych pociągów. 
Ogromną większość stanowią narcia­
rze — około 70 proc. — reszta to brii- 
dżiści (10 proc.) i ludzie, którzy jadą, 
by łyknąć świeżego powietrza, zoba­
czyć góry — „wyrwać się“ z miasta; 
poważni radcowie, starzy kawalerowie 
i parany, samotne małżeństwa, rentie- 
rzy, emeryci, — wreszcie całe familje.

Skończy się jednak zima. Nadejdzie 
okres wiosny, który  Powinien być 
okresem przygotowawczym do sezonu 
letniego. Odpadnie ogromny procent 
•narciarzy, którzy — jeśli nie czują Pod 
sobą desek, ire  tak łatw o dadzą silę 
wziąć raa gpry — turystów w śród raidi 
mogę policzyć na palcach i ogromny 
procent w śród nich a zwłaszcza wśród 
pań — jeździ tylko dla mody. Trzeba 
więc koniecznie dać tym wszystkim 
mieszczuchom [ na przyszłość wisie 
emocji i nada! z  u rasta  ich wyciągać. 
A fu konieczną będzie obniżka biletu.

Nie zapominajmy, że kolei 'ma obo­
wiązek ożywić turystykę wewnętrzno 
krajową, która w  tych ciężkich cza­
sach jest pewnym rodzajem zdrowia 
społecznego, odrywa naszą rayśl od 
smutnej rzeczywistości, uczy poznać 
swój kraj, a poznawszy — tem b a r­
dziej pokochać. A czy nie ma w  tenn i 
momentów gospodarczych, kupieckich, 
obrotu pieniężnego!

Tymczasem z „Dodatku Turystycz- 
nego“ „K C “ dowiadujemy się, iż sfe­
ry  kompetentne kolejowe chcą wstrzy 
mać kursowanie pociągów turystycz­
nych — innemi słowy zniszczyć ten 
dorobek doświadczalny naszej Dyrek­
cji z tych kilku tygodni! Nie chcemy 
temu wierzyć, i zapewne jest to po­
mysł któregoś z fachowców turystycz- 
no-kolejowo-biurkowych, który tylko 
■zostanie pomysłem. A więc zamiast 
obniżki — zniesienie wszystkiego, za­
przepaszczenie wszystkiego, zduszenie 
.zarodka naszej turystyki wewnętrzno- 
krajowej. Jeśli nawet taki pociąg po-

Z  tafli lodow ej.
Zapowiedziane na sobotę i niedzielę 

zawody hokejowe na lodzie pomiędzy 
Czarnymi a drużyną Sokoła krako­
wskiego nie doszły do skutku z powo­
du niepewnej aury.

Międzymiastowy mecz! hokejowy na 
lodzie Kraków-Lwów o  nagrodę „Ga* 
zety Porannej'1 odbędzie się 5 marca, 
o g-odz. 20 na torze L. T. Ł. we Lwo­
wie.

W zawodach hokejowych o mistrzo­
stwo kl. B. Czuwaj osiągnął w e Lwo­
wie dwa wyniki remisowe, grając z 
P o g o n ią  II. 1:1 oraz z L. T. Ł. 1:1.

Lwowskie Okr. Zw. Hokeja na lo­
dzie powiększył sie o nowego zwyczaj 
nego członka. Jest nim K. S. Biah z 
Borysławia.

Zawody hokejowe Polonja-Ukrańia 
w Przemyślu zakończyły się wyni­
kiem 3:0.

pularny „nie kalkuluje się“ (wątpię 
czy w e Lwowie), wówczas napewno 
skalkuluje się — lecz przy obh żce bi­
letu, gdy pojedzie większa ilość pasa­
żerów i pociąg będzie pełny. A nawet, 
jeśli przy pierwszych pociągach nie 
zarobi się, to po spopularyzowaniu się

idei napewno zarobi się w przyszłości.
To cechuje dobrze założony interes 
kupiecki. Lecz 1) musi nastąpić ob ­
niżka biletu, 2) sezon letni musi być 
drobiazgowo opracowany, — to pod­
stawy tego dobrego interesu.

Prof. R. Wacek.

Mistrzostwo szermiercze Arm ji.
W czoraj w  trzecim dniu zawodów 

szermierczych we Lwowie o mistrz. 
Wojsk Polskich przeprowadzono osta­
tnie spotkania, które zadecydowały 
też o ostatecznej klasyfikacji. Wyini- 
ki były następujące:

Szabla oficerów I.k!.: l . por. K!e-
ban (5Baon Tel.), 2. dr., por. Amało- 
wicz (SPS.), 3. ppor. Klaczyński (41 
P. P.).

Kl. II. 1. por. Helezyński (5 pak), 2. 
ppor. Kmietowicz, (13 DAK.), 3. por. 
Gajewski (37 p. p.).

Szabla grupy! olimpijskiej: 1. k p t
Segda, 2. por. Suski, 3 kpt. Dobro­
wolski, kpt. Szempeliński, 5. por. Za- 
bielski, 6. por. Laskowski.

YV ogólnej klasyfikacji: grupa olim­
pijska: 1. kpt. Segda. Grupa oficerów
I. kk: 1. por. Kleban. Grupa oficerów
II. kk: 1. por. Gajewski. Grupa pod­
oficerów I, kl st. sieri. Pieczyński. Gru 
pa podoficerów II. kl. st. sierżant Ku­
biak.

Po zakończeniu zawodów gen. Popo 
wicz rozdał zwycięzcom nagrody ho­
norowe, żetony i dyplomy.

Z :ma w  Beskidach.

Okcrtv_ę pjutatizaiisM e przedstawiają w zimie niezwykle uroczysty widok, zwłasz­
cza w  czasie większych opadów śnieżnych. Na zdjęciu naszem widzimy piękny o- 

brazek, przedstawiający las w szacie śnieżnej z okolic Zwardonia w Beskidach.

Czechosłowacja -  mistrzem Europy.
W czoraj popołudniu rozegrano decy­

dujące spotkanie o  mistrzostwo Euro­
py pomiędzy Austrią a Czechosłowa­
cją. Szala w ażyła się przez pełnych 
45 minut, to  na  ̂ jedną, to na druga 
stronę. Ostatecznie po .przepisowym 
czasie wynik brzmiał 0:0.. Zarządzono 
dwukrotną dogrywkę po dziesięć mi­
nut, która przyniosła Czechosłowacji 
upragnione zwycięstwo w stosunku 
2:0. Obydwie bramki padły dosło­
wnie w ostatniej minucie drugiej do­
grywki ze strzału Małecka. Temsa- 
mem Czechosłowacja wybiła się lia

czoło europejskich drużyn i zdobyła 
tytuł mistrza Europy na rok 1933. 
Skład 'mistrzowskiej drużyny byt na­
stępujący: Pęka, Dorazj.1, Pusstoaueif, 
Tozłcka. Malecek, firomadka. Cetkov- 
sky, Mattern, Michałek — Sędziował 
Anglik Braun.

* * *
Dziś odbędzie się tutaj spotkanie 

Ameryka-Europa. Skład Europy przed 
stawią się . następująco: Peka (Cz.),
Trautenberg (A.), DorazSl (Cz.), To- 
zdeka, Malecek.. Hromadka (Cz.), Kirch 
berg, Ertl, Demrner (A.).

Konsekwencja spadku frekwencji turystów
w  Szwajcarii.

W latach 1926—1929 szwajcarski 
przemysł hotelarski święcił złote żni­
w o; turyści z zagranicy walili ławą do 
Szwajcarii, przepełniali hotele i pensjo 
naty, zostawiając moc pieniędzy w | 
kraju gór i jezior. W  8000 hotelach pra : 
ocuwało wówczas 65.000 osób. a skarb j 
pobierał co roku 12 miljonów franków, 
podatku dochodowego od dobrze pro­
sperujących zakładów hotelowych. In 
westoy^ane w tej gałęzi kapitały sięga ! 
!y olbrzymiej sumy 2 miliardów fran- j 

J tó w .

Od roku 1930 rozpoczyna się kry­
zys. Napływ turystów zmniejsza się 
coraz bardziej; odbija się do przede- 
wszystkiem na dochodach kolei związ 
kowych, które przewiozły o 3 miljony 
osób mniej niż w r. 1929; liczba tury­
stów spadla o 40 proc., a w sezonie zł* 
mowym 1932 r. nawet o 60 proc. — 
Skarb stracił też niemało, gdyż 
miast 12 milionów, otrzymał tylko 9 
milionów wpływów podatkowych.

■Dr

Zwycięstwo Staszel- 
Poiankównej.

W! drugim dniu narciarskich m -  
strzostw  Sokoli cli Dzielnicy Małopol­
skiej przeprowadzono bieg na 18 km.. 
bieg pań na 8 km., oraz skoki do kom­
binacji i otwarte.

W skokach do kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Mrowca (Sok. Zak.) 

nota 160, 2 Chlipalski (SM.) 155, 3. 
Mat lak (Sok. IV.) 137.

Skoki otw arte: 1. Serafin (Sok Zak.) 
112*7, najlepszy 29‘5, 2. Rzepka (Sok 
Zak) 109*6. (28). 3. Mrowca (Sok. Zak ) 
105‘6 (28), 4. Cbhpafski (SM) 103‘2 
(26).

Wbiegu pań startow ały 3 zawodnie* 
ki: 1. Staszel-Polankówna (Sok. Zakó 
56*47, 2. Ralska (SM ). 1:11*52, 3. Ma- 
łączyńska (SM.) 1:16*54.

W  b :egu panów na 18 km. start. 13. 
pierwszy przybył da mety Rzepka 
(Sok. Zak.) w  czasie 1:56*29. Czasy 
dalszych zawodników były znacznie 
gorsze. Bieg ten się nie udał, a to 
dzięki skandałicznemuj zachowaniu sie 
„dzikich** narciarzy, którzy zatarli 
trasę, niszcząc i zabierając chorą­
giewki Postępowanie to  zasługuje na 
najostrzejsze napiętnowanie i jest do­
wodem zupełnego braku) wyrobieni* 
sportowej). Dia charakterystyki za­
znaczy ć należy, że dla wyznaczenia 
trasy  zużyto 900 chorągiewek.

Zawodami kierowa! nacz. Dzielnicy, 
prof. Kjapałka, kierownikiem biegów, 
był prof. Dręgiewicz, skokami kiero­
wał dr. OwMsfci, pozatem w kom. sę­
dziowskiej zasiadali prof. Fedorowski, 
Tnd. Ruchar i p  Hornatkiewicr.

Kronika sportow a.
Zwyczajne walne zgromadzenie

Lwowskiego Związku Dziennikarzy
Sportowych' odbędzie się w e wtorek' 
14 m arca br. o godz. 17.30 w lokalu 
A. Z. S. w  gmachu nowego Uniwer­
sytetu.

* . * * i \
W  towarzyskich zawodach bokser-, 

skich pokonała Lechja Hasmoneę w  
stosunku 9:7. Wyniki poszczególnych 
spotkań od wragi muszej do ciężkiej 
były  następujące: Holować z zwycię­
ża w III rundzie przez k, o. Thitra. 
Schirak remisuje z Ciochem. Schirak 
11 w ygryw a w  III rundzie przez k. o. 
z Ponikwą. Strauss w ygryw a na pun­
k ty  z Patrajem. Kaczmar w ygryw a 
przez w. o. Latoska zwycięża na pun- 
k ty  Friedmana. W urm w ygryw a na 
punkty z Driksem. Gross wygrywa 
przez w. o.

*  *  *

W  Wołowcu (Czechosłowacja) od­
były  się wczoraj zawody rewanżowe 
narciarskie o  puhar, ufundowany 
przez inspektora celnego z Użhorodu 
dla zawodników S traży granicznej 
czeskiej i polskiej. W  zawodach brało 
udział 12 zawodników z polskiej stro­
ny i 20 czeskiej Straży granicznej. 
W śród Polaków startowało 6 w klasie 
seniorów i 6 juniorów. W  biegu se­
niorów w szystkie pierwsze miejsca 
zajęli Polacy, natomiast w biegu ju­
niorów pierwsze miejsce zajął Czech, 
a dalsze Polacy. Bieg odbył się na trn 
sie 18 km. Najlepszy czas, uzyska, ■ 
przez zwycięzcę wynosił '1.25, co 
świadczy jednak o złem~wywożeniu 
trasy  względnie skróceniu ieJ przez 
zawodnika. Zawody powyższe odby­
w ać się będą każdego roku.

* * *
W  meczu tennispwym w hali w 

W arszawie Legia pokonała WLTK 
3:0. Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące: Tłoczy ńskir-Po-
pławski 6:0 6 :1, W ittman— Marszew- 
ski 6:2 6:0. W  grze podwójnej Tło- 
czyński—Wittman pokonali parę War­
szewski—Popław ski 6:1 6:1,
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Między obniżkę płac a bezrobociem.
DEWASTACYJNE

W ykazywane już iyłokroifcnie na la- |  
tnaSi prasy dążenie przem ysłu do ab- ’ 
niżenia płac roboczych trw a nadal, mi 
mo, że zarobki robotnicze, po paru la­
tach trw ania kryzysu, spadły przeważ 
nie poniżej nominalnych, a częsito i tni- 
ninialrych w arunków  egzystencji.

Ptrzy obniżaniu stawek płac prze­
mysł nie liczy się zupełnie z  ogólnym 
poziomem zarobków robotniczych, na 
obniżkę których w pływ a w  znacznym 
stopniu skrócony tydzień pracy.

W edług dany d i  z  końca 1932 r. na 
347,1 tysięcy robotników, zatrudnia­
nych w  fabrykach przemysłu prze­
twórczego. 126,7 tysięcy t. j. 36,5 proc, 
było częściowo zatrudniony ch, w  tem 
około 75 proc. praoowało 4—o dni w  
tygodniu, a  25 proc. 1—3 dni.

Obecna syduąęię na Traku pracy cha 
raktery żują fakty rażącego meiliczenia 
się z  obowiązującym ustaw ow o ter­
minem wymówienia warunków p racy - 
przemysł liczy bowiem na to, że świalt 
pracy, zagrożony wciąż w zrasta jącem 
bezrobociem, znajduje się dziś w  sytu­
acji bez wyjścia i przyjmie wszelkie 
przemocą narzucone sooie warunki 
pracy.

Tak więc ostatnio opinia publiczna 
została zaalarmowana wiadomością w  
Prasie, że największy w  Polsce kon­
cern. naftowy „Małopolska11 wymówił 
.praoe pracownikom umysłowym na 48 
godzin przed wypłatą, żądając zgody 
na natychmiastową obniżkę w  wysoko 
ści 10—4(1 proc,, lekceważąc zupełnie 
obowiązek trzymiesięcznego wymówię 
tiia.

Nie ulega wątpliwości, że nietyifco 
świai pracy, ale i  przemysł odczuwia 
dotkliwie rezultaty kryzysu gospodar­
czego ii z konieczności muis-i szukać 
najrozmaitszych dróg, by  sytuację 
swoją poprawić lub przynajmniej u- 
trzyimać ją na dotychczasowym po zio­
nie. Niestety, nie widać bynajmniej ze 
strony przemysłu poważniejszych wy 
sitków w  kierunku znalezienia właści­
wych metod rozwiązania' ciężkiei sytu 
acji.

Przem ysł zdąża po liraji najmniejsize- 
go oporu, 'Siięgą. pirzedewszystkiem po 
zarobki robotnicze, nie zastanawiając 
sie nawet, jaką oszczędność w  ten  spo 
>ób uzjsk.a i jakie rezultaty w  żyiaiu 
gospodarczęm i spolccznein spowodu­
je.

Opierając się na najpoważniejszem 
dotychczas w  Polsce źródle badań wa 
iiunków i kosztów produkcji, jakie 
przeprowadziła 'rządowa Komisja An­
kietowa w 1928 r.. widzimy, że w la­
tach 1925—26, a więc w okresie niepo­
myślnej koniunktury gospodarczej u- 
dziat kosztów robocizny w  kosztach 
w łasnych przedsiębiorstw by ł niezna­
czny i daleko mniejszy, aniżel koszty 
płac dyrektorskich i urzędniczych.

Tak, naprzykład, w  jednej z  fabryk 
nawozów sztucznych płace robotoicze 
na początku 1927 r. w ynosiły miesię­
cznie 45.300 i ł .  (434 robotników), a ca­
ła administracja (99 urzędników. 10 dy 
rektorów, 47 członków w ładz kierow ­
niczych) kosztowała razem 98.750 zł., 
czyli przeszło dwa ir.azy więcej.

P rzerost administracji jest je dnem 
ze stwierdzonych przez Komisję An­
kietową niedomagań przem ysłu pol­
skiego.

Przerost ten spowodowany jest głó­
wnie niewspółmierną liczbą różnych 
biur centralnych, przedstawicielstw w 
stolicy * zagranicą. Głownem obciąże­
niem administracji nie jest zbyt wielka 
liczba personalni urzędniczego niższe] 
kategoria ze względu na niski poziom 
ich płac, ale przerost kierownictwa, 
różnego rodzaju dyrektorów  technicz­
nych, handlowych, administracyjnych,' 
a w  tern. w  znacznej liczbie wysoko 
opłacanych cudzoziemców.

SKUTKI POLITYKI PPZEMYSLU.

Ilość tych stanowisk nic wynika by ­
najmniej z  istotnych potrzeb admini­
strowania przedsiębiorstwem, są to 
synekury, niepomiernie obciążające 
koszty ogólne prowadzenia przedsię­
biorstw.

W ydatki ma robociznę stanowią wię 
kszą część ko-sztów w łasnych tylko w 
tych gałęziach przemysłu, w  których 
surowiec ma stosunkowo niewielką 
w artość i mechanizacja nie da się je­
szcze zastosować na większą skalę, 
lub nie została dotychczas dokonana. 
W  przemyśle węglowym koszty robo­
cizny stanow iły w  1926 r. 40,9 proc. 
kosztów własny ch, a  w  cegielniach, od 
29,2 proc. do 45 proc. W  innych jednak 
gałęziach przem ysłu stąpowia one naj­
wyżej kilkanaście procent (w hutach 
żelaza 8—20,6 proe.j w cementowniach 
12 proc.), spadając w  szeregu przemy 
■słów do kilka zaledwie procent (w fa­
brykach nawozów sztucznych 7 proc., 
w  garbarniach 4—8 proc. itd).

Od okresu jednak 1925- 26, badane­
go przez Komisję Ankietową, mechanl 
zacja zrobiła v  całym  przemyślę zna 
czne postępy,, zmniejszając poważnie 
udział .robocizny w  kosztach produkcji.

Jasnem fest zuipcłnie, że nawet zna­
czna obniżka zarobków robotniczych 
w minimalnym stopniu w pływ a na 
zmniejszenie kosztów produkcji i jest, 
całkowicie niewspółmierna z ujemne­
mu skutkami spoiecznemi i gosnodar- 
czemi iakie za sobą pociąga.

Droga obrana przez przem ysł za­
rów no wielki, jak -średni i m ały w yka­
zuje pioproistu, o tfle nie kryją sie 3 oz a 
tern itjne tendencje, witełką nieudolność 
organizacyjną naszych przedsię­
biorstw, -dla których naw et ciężkie wa

ranki obecnego- kryzysu nie są widocz 
nie dostateczną nauką i zachętą do re ­
organizacji produkcji w zup.ęlnie in­
nym kierunku.

Bezpośrednią zależność systemu ob- 
aiiżki płac od zdolności organizacyj­
nych poszczególnych przedsiębiorstw 
można obserwować przy porówir^wa- 
niu dwóch tej samej kategorii, w  tych 
samych warunkach Pracujących fa­
bryk, \£ dwóch sąsiadujących ze sobą 
fabryk fajansu, jedna,, mimo ciężkich 
warunków, potrafiła zdobyć sobie za ­
graniczne rynki zbytu i otrzymuję za ­
robki robotnicze na możliwym pozio­
mie. druga, f c  mogąc dobrze jz-ongt# 
ntzować zbyitiu swych towarów, natych 
miast sięga po zarobki robotnicze, oib- 
n. zając stawki plac o kilkanaście pro­
cent 1 ślosując dalsze obniżki przy kait 
de-n nawem niepowodzeniu przedsię­
biorstwa. '

Przed, obniżką płac roboczych nie 
cofnął się  również i przemysł skarteli- 
Zowąny, osiągając w  ten soosób drob­
ne oszczędności, alby płacić właścicie­
lom fabryk nieczynnych za itę w łaśnie 
przymusowy bezczynność.

-Szkodą, że  .kartele nie podjęły się 
równocześnie opłacania bezrobotnych 
robotników zatirzy-mainy-ch fabryk.

W yścig w  kierunku stałego i dalsze­
go obniżania płac roboczych- staje 'się 
paprostu (chorobą społeczną, kto rej naj 
wy ższy czas już -położyć kres.

Najlepszem na to lekarstwem pędzle 
wprowadzenie ustaw y o  umowach 
zbiorowych, przymusowem roziem- 
stwie i arbitrażu.

Nie można oddać robotników na pa­
stwę egoizmu przemysłowców.

J. M.

Zabytki średniowieczne w  Grodnie,

Na zdjęciu Haszem widzimy ruiny zamku obronnego w Grodnie z resztkami murów, 
pochodzącego z czasów Ks. W rolda (1392). Zame-k ten słoi na dość wysokiem 
wzgórzu naa brzegiem Niemna. W ostatnich czasach przystąpiono -do prac, mają­
cych na celu wzmocnienie stoków w zgórza oraz utrwalenie resztek pozostałych

murów zamczyska.

Rybołówstwo polsk c na Morzu Północneir,
Już od roku -osiem statków rybac­

kich, należących do Sp. Akc. „Morze 
Północne11 — ' Polskie Towarzystwo 
dla połowu siedzi w  Gdyni trudni się 
połowem śledzi na Morzu Północnern. 
Są to  4 statki motorowe: „Kasia11, 
„Basia11, „Zofia11 i „Irena11, o pojemno­
ści około 110 tonn rej. brutto- każdy, 
oraz 4 statki parowe: „W anda11, „Ha- 
jjjhSA „M arja“ i „Kornelja", o pojem­
ności około 190 tonn rej. brutto. W se­
zonie ubiegłym na statkach „Monopo­
lu" było zatrudnionych 35 polskich 
rybaków — Kaszubów. Resztę załogi 
stanowili Holendrzy, specjaliści od po­
łowów ryb na Morzu Północnern. Po­
dług zgóry ułożonego planu ' za 
10 lat załoga ■wszystkich statków skła 
dać się będzie wyłącznie z Polaków.

Złowione ś-iedĄj- są odraza czysz­
czone przez załogę na statku, solone

■i pakowane do t.zw. beczek morskich, 
które ładuje się do luk okrętowych. 
Następnie statek udaje się do portu, 
gdzie wyładowuje złowione śledzie, 
które po dokładnej segregacji p rzepa­
kowywane są do- beczek handlowych
i przew ożeni ma statkach „Żeglugi 
Polskiej11 z Holandii do Gdyni.

Brak odpowiednich urządzeń na 
dzierżawionym terenie i w  magazy­
nach „Monopolujjw. Gdyni, jak rów­
nież duże wydatki złączone z podró­
żą, uniemożliwiały dotychczas przy­
bycie 8 statków aa leże zimowe do 
ojczyzny. Czynione są obecnie przy­
gotowania i rozpoczęta budowa urzą­
dzeń, która umożliwi przybycie stat­
ków na przyszły rok do Gdyni.

Dyrekcja ..Monopciu" dąży obecnie 
do zakupienia jednego lub dwóch wiek 
szych statków rybackich, najbardziej

nowoczesnych, które mogiyby nietyl- 
kc bez trudu zapuszczać się na dalsze 
■połowy po delikatniejsze gatunki śle­
dzi, lecz nawet w sezonie zimowym 
mogłyby „trawiow ać11 po Bałtyku i 
w ten sposób dać pracę ludztom przez 
okrągły r-ok.

Program  ra d io w y.
Poniedziałek. 27 lutego.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codz. Prze­
gląd P rasy  Polskiej. 11*50: Kom. Meteor. 
Gt. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obsciwat. Astronom, w W arsza­
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12‘05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: M'>zyka z  ptyt gramof.
13.20: Urz. kom. Państw . Inst. Meteor.
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kom. 
Państw . Inst. Eksportowego. 15.15: Komu­
nikat gospodarczy. 15‘25. Przegląd komu­
nikacyjny. 15‘30: Lwowska Giełda zbożo­
wa. 15‘35: Koncert z płyt gramol'. 16: Li­
s ty  i programy w opracowaniu dyr. J.
S. P c try ‘ego. 16T5: P ły ty  gramofonowe. 
16‘25, Trans, z W arszawy. Lekcja Języka 
francuskiego (kurs element.). 16‘4C: Trans, 
z W arszawy. Odczyt p. t .:  „Nożyce cen", 
wygi. p. Jerzy KomarfmkS 17: Trans, z 
Krakowa. Recital fortepianowy p. Ludmi­
ły Berkwicówny. 17*35: Trans, z W arsza­
wy. Pieśni w  wykonaniu p. Marji Labii i 
Bronisławy Wileckiei. Akomp. p. Ludwik 
Urstein. 1S‘10: Odczytanie programu na 
dzień następny. 1S* 15: Trans, z W arsza­
wy. Odczyt dla matui ̂ ystow p. t.: Bro­
dziński i romantyzm n liski — wygi. prof. 
Konrad Górski. 1S‘35 * Chwilka Lw. Dy­
rekcji Kolejowej. 18*40: Muzyka z plyi
gramof. 1S‘50: „Przegląd czasopism kobie­
cych11 — wygi. p. Konstancja łlojnacka. 
19‘05: Rozmaitości i -repertuar teatrów
miejskich. 19'20: Skrzynka dla chorych ks- 
M. Rękasa. 19‘30: Trans, z W arszawy.
„Na widnokręgu". 19'45: PrasowyiDziennik 
R afjow y. 20: Trans, z W arszawy. Ope­
retka. „Niecałowana ż< nka" — operetka w 
3-ch aktach. W altera Kolio, w  radjofoniza- 
cii i reżyserii Michaliny Makowieckie). 
W przerwie lej: Wiadomości sportowe.
2-ej: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 22: „Młody Lwów z przed
ćwierci wieku" — wygł. p. prof. Jakób 
Geszwind. 22‘15: Muzyka taneczna z  pa- 
lais de damce „Bristol". 22‘55: Komunika­
ty. 23—24: Trans, z W arszawy. Muzyka 
taneczna.z dancingu „Adria".

Wtorek, 28 lutego
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd P rasy  Polsk. 11*50; Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w W arsza­
wie, hejnał z wieży Marjackiei w  Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bież. 12T0: Muzyka z płyt. 13'20: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 13‘25—15‘10: 
Przerwa. 15*10: Urz. kom. Państw . Instyt. 
E k sp o rto w e j. 15*’5: Komunikat gospodar­
czy. 15'25: Lwowski 'komunikat L O. P. 
P. 15‘30: Komunikat Państw . Urz. W y cii 
Fiz. i Państw . Zw. Sport. 15*35: Trans, z 
W arszawy. „Nowe drogi gospodarczego 
rozwoju świata" — wygł. dr. Feliks Bur- 
decki.’ 15*50: P ływ  gramof. i Lwowska 
Giet-da Zbożowa. 16‘10: Skrzynka dla dzie-t- 
ci w oprać. p. Ady Arzt - Jampolsjdei. 
10 20: Trans, z Wilna. Odczyt dla matu­
rzystów. p. t.: „Sztuka grecka a rzym ska" 
wygi. prof. R. Gostkowski. 1640: Trans.
7, Krakowa. „O znakomitym malarzu Janie 
Stanisławskim" -— wygi. dr. Artur Sehror­
der. 17: Koncert popołudniowy w wyk. 
orkiestry Filharmonii Warsz., pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. W  przerwie około 
godz. 17*25 Komunikat Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi rybaków. 17*55: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18: Trans, z 
W arszawy. Odczyt dla maturzystów p. t.: 
„Mickiewicz", wy-gt. prof. Konrad Górski. 
18*20: Repertuar teatrów  miejskich i „Sil- 
a Rerum". 18*25: Muzyka lekka z W ar­
szawy. 19: „W stużbie miłosierdzia" — 
wygi. Ks. rektor Bartłomiej Szulc. 19* 10: 
Rozmaitości. 19*30: 7'rans. z W arszawy. 
Felieton p. t.: „Królowie — Jazz i Da­
wid — wygł. red. Cezary Jelenta. 19*45: 
P rasow y Dziennik Rad.iowy. 20: Trans, z 
W arszawy. W esoła audycja zapustna p. t.: 
„Hallo! Tu Polskie Radjo“. 20*55: W iado­
mości sportowe. 21: Dodatek do Praso­
wego Dziennika Radiowego. 21*05: Muzy­
ku lelika. 22: Trans, z W arszawy. Kwa­
drans literacki. — Humorystyczne opo\via- 
daiiic sportowe Stanisława Zaleskiego 
]>. t.: „Rękawice śmierci" z 'nagrodzonej 
na konkursie przedolimpijskim książki p i.: 
„Największe zwycięstwo". 2215: Rewa.is- 
liusjc ze stacyj zagranicznych. .22*55: Ko­
munikaty. 23—24; Muzyka taneczna z 
W arszawy.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM  POLSKIE 
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